
Drogi przyjacielu,  

Piszę do Ciebie ten list, gdyż nasza rozmowa, kiedy odwiedzałem Veruggie się 
nie odbyła – teraz zaś dowiaduje się, że pomimo mojej prośby w poprzednim 
liście, nie zaniechałeś żadnych działań wobec Torgonny. Ty lub Twoi 
współpracownicy, kontrahenci czy przedstawiciele. Nie wierzę jednak, ze 
człowiek o Twojej pozycji nie potrafi kontrolować swoich podwładnych – toteż 
zostaje mi tylko smutna alternatywa – że przyjaźń nasza nie jest dla Ciebie 
warta tych straconych kordinów.  

Jest jednak takie stare przysłowie mój przyjacielu – „Zawsze możesz zarobić 
więcej pieniędzy, ale kupisz za nie prawdziwej przyjaźni”. Rozumiem też, że w 
dzisiejszym świecie te słowa mogą wydawać się puste. W czasach gdzie kupcy 
są bogatsi od samego Cesarza Kordu i z łatwością uzyskują kolejne ustępstwa 
w królestwie Ragady, gdzie północ i południe jest zdesperowane by tylko do 
ssać się do ich złotego cycka. Jesteś człowiekiem interesu, dlatego nie będę 
tracił czasu na to by tłumaczyć Ci jak dotknięty poczułem się Twoją skrają 
ignorancją. Jesteś człowiekiem interesu, więc po prostu zaoferuję Ci układ.  

Torgonna albo moja przyjaźń – możesz kontynuować swoje przedsięwzięcia w 
wolnym mieście. Możesz wzbogacić się wykupując tamtejszą gildię i 
kontrolując zapasy zboża. Przyniesie Ci to zapewne wymierne korzyści – ale 
pozbędziesz się jednego z niewielu szlacheckich i oddanych sprzymierzeńców w 
tym księstwie. Człowieka, który ryzykował swą reputację, ryzykował swoje 
bogactwo i przyjaciół by Twoja żona nie stała się pośmiewiskiem całej 
Ragady. Ryzykował swoje życie, dobro umysłowe, karierę, rodzinę – byś mógł 
wieść szczęśliwe życie u boku Sofii.  

Pozostawię Cię z tym listem byś rozmyślał nad tym czy jestem wart spichlerza 
czy dwóch. Pamiętaj jednak, ze jeśli wybierzesz złote monety – nie licz już 
nigdy na moje wsparcie w żadnej kwestii. Nigdy nie stanę już po Twojej stronie 
i potraktuje to jako otwarte wypowiedzenie i zakończenie naszej przyjaźni.  

 
Z wyrazami szacunku, Twój wiecznie lojalny przyjaciel  

Baron Orlando Di Castiliogne, pan Baronii De Carette i ziem okolicznych  

 

 


